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Li*w dm ie przesilenia gabinetowego.
Prześnienie rządowe zlikwidowane-

U tw orzen ie  kom isji kredow ego.

W A R SZA W A , 19. 3. (tel. u i.). Premier 1 rzy^ en w .osU łap rooow an y ppojekt utworzenia
G rabski odbył dziś dłuższą konferencję z p , ,es?we^,., , . . , , . ,
Thuguttem . Na konferenc,i doszło do zgody, 1 a c .1 politycznych uważają en tak za

J ostateczne zlikwidowanie przesilenia.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n K f n n H n

.5 S  S e  ' r a t u r i u
D yskusja  o p asie  granicznym .

20 innych gmin i wsi zostało z mszczonych 
pyzez szalejący cyklon i pożary. K atastrofę po
tęgu je  fakt, że około 200 dzieci straciło życie 
podczas zawalenia się budynku szkolnego w  
czasie nauki.

W A R SZ A W A  19. 3. (tel. w h ). Po odesła 
nip dc komisji 2 ustaw przystąpiono do H czy
tanie. ustawy o granicach  państwa.

Pos. Insi er (Koło Żyd.) ipodłtreśla, że rząd 
opracow uje tylko te  przepisy wykonawcze do 
konstytucji, k tóre  ograniczają prawa obywateli 

Tow . pos. Niedziałkow ski podnojsi liczne za
strzeżenia przeciw ustawie. P as graniczny obli
cza s ię  wedle pow iatów, k tó re  m ają , óżny ob
szar, a  przez to  i odległość od granicy jest 
rozmaita. N astępnie wyśledzenie tych, którzy

nic mają obywatelstwa pociągnęłoby za sobą 
ew akuację ca ły ch  m iasteczek. U staw a o grani 
each, min i być poprzedzona uregulowaniem o- 
Dywatelstwia i reformą administracji.

Pos. 1 araszkiewicz, wnosi o odrzucenie pro 
jektu.

Po przerw aniu dyskusji odesłano ustawę do 
komisji. — N astępnie po załatw ieniu  iszeregu 
spraw drobniejszych, obrady zakończono. • Na
stępne posiedzenie jutro.

Echa obrad Lg i Narodów.
G lo sy  p rasy  o sytuacji politycznej.

P A R Y Ż , 19. 3. (P a t.) . Kwest ja bezpieczeń
stw a je s t nadal przedmiotem żywego zaintere 
>owania p rasy  francuskiej. D zienniki prowincjo
nalne ogłaszają szereg artykułów , poświęco
nych te j sprawie i zajm ują w stosunku1 do Pol 
ski stanow isko niezwykle sympatyczne.

Z dzienniKOw p arysk ich  zamieszcza Du- 
mont W ilden, k tó ry  niedawno pow rócił z po
d róży do Polski dłuższy arty k u ł, w którym  
przedstaw ia ogólną sytu ację Polski, je j cele i 
dążenia do wskrzeszenia dawnych pełnej chw a
ły  trad ycji, a w1 końcu omawia niebezpieczeń
stw o prynące dla Polski z dążeń odwetowych 
Niemiec. Plan niem iecki — pisze dalej W ilden, 
zainicjowany został w; ogólnym zarysie w licz
nych incydentach w Gdasńku, k tó ry  Niemcy 
wybrali jako p retek st do wystąpień przeciwko 
Polsce, czyniąc jednocześnie w ys.łkr w celu mą

cenia opinji publicznej na zachodzie i zmniej
szenia zainteresow ania Fmaracji oprawami polski 
mi. Jednak Polska oprze się tym zakupom. po
siada bowiem piękną i silną armję, a wszelkie 
krok, zaczepne przeiciwko -niej skierowane, spo
wodują niew ątpliw ie konflikt światowy.

Znany publicysta i wpływowy członek par- 
t ji radykalnej Stefan Fournelle w „ F ig a rz e "  
przedstaw ia z a ce k lą  w alkę N iem iec przeciw ko 
Polsce i stw ierdza, e Niemcy nie inogą daro
wać Polakom, że wypędzili ich z Poznańskiego. 
Dotychczas Niemcy uważali Polaków za rasę  
niższą, skazaną wiecznie na ulelgłośc ich w pły
wom i panowaniu. Sy tu acja  obecna Polski i 
pełna energ ji postawa narodu polskiego są  dla 
Niemców bardzo bolesnym ciosem większym , 
niż zwycięstwo odniesione nad Niemcami ptrzez 
państwa sprzymierzone.

Potworny cyklon w Ameryce.
2 OO ludzi zabitych. -

N. Y O R K , 19. 3. (P a t.) . „U nit. P re s s "  do-1 
nosi: Największa k a tastro fa  cyklonowa, jaka na
w iedziła Amerykę środkow ą, zachodnią, oraz 
półnucną od lat 14, pociągnęła za sobą, wedle 
w czorajszych doniesień przeszło 200 ofiar w 
z y c u  ludzkiem. W  stanie lllimois, m iasto W est-,

- Z n is T fz o re  m iasta.
franku fort, liczące 18.000 mieszkańców, zostało 
do połowy zniszczone. C ały  szereg domów zo
stał zrów nany z ziemią. N ajw ięcej ucierp iały  
stany M issisip i, Indiana i Ilinois. Ogrom  kata
strofy  nie da się na raz ie  uistalió. Połączenia 
telegraficzne i telefoniczne zostały przerwane.

Wnioski P. P. S.
W A R SZ A W A , 19. 3 . ' (tel. w ł.). Pos. tow. 

H ausner zg ło sił dziś wniosek, dom agający1 się 
uzupełnienia ustawy z 22. w rześnia 1922, o  
ulgach dla nowowznoszonyrh budynków

Tow Praussowa i Ziemięuki zgłosili wnio
ski w spraw ie zakazu pracy małoletnich i ko
b ie t w zakładach gastronomicznych.

Uroczystości na cześć Piłsudskiego-
W A R SZ A W A , 19. 3. (P a t.) . W  celu uczcze

nia marszałka P iłsu d sk ieg o  z okazji jego .mie 
n in ,1 odbył się w czoraj raut w  salonach szkoły 
podchorążych. Obecni byli rzłonkowie rządu 
z prezydentem  m inistrów G rabskim  na czele, 
przedstaw iciele duchow ieństwa, półsłowie sena
tu i sejmu, przedstaw iciele nauk’ . Sztuki, prar 
sy itd. W iększość zebrania stanow ili oficerowie 
a w śród m ch znaczna ilość generałów . O  go
dzinie 1 I-tej przybył marszałek P iłsu d sk i w  ob
toczeniu gen. Żeligowskiego i członków ko 
m itetu. O rkiestra 36 p. o. od eg rała  hymn naro
dowy, poczem  powitalne przem ówienie w ygło
sił Jan Kochanowski. N astępnie rozpoczęły się 
produkcje koncertow e, zainaugurować e przez 
pełne serdeczności i dowcipu przem ów ienie 
Zelwerowicza. Raut przeciągnął się  do późnej 
godziny.

Koncesje dla przemysłu naftowego 
w Polsce.

W A R SZ A W A , 19. 3. (P a t.) . Na posiedzeniu 
sejmowej komisji handiowo-przemysłowe} rozpa
trzony został projekt noweli do ustaw y o zaka
zie wywozu1 ,ropv zagranicę. Projekt w -celu po
parcia  nowych wierceń i zachęcenia do nich 
kapitałów  zagranicznych proponował zwolnić 
do wywozu na lat 10 25-proc. ropy, pochodzące) 
z produkcji szyDÓw, k tó re  zostaną założone po 
w ejściu  wi życie tego  przepisu, w  prom ieniu co 
m niej 1 km. od szybów produkujących obecnie 
ropę. Na wniosek r>ferenta posła Szydłow skie
go  (P : ast) Komisja jednomyślnie uchw aliia od
ległość tę  pow iększyć do 2 km , zamiast jedne1- 
go, a natom iast zwolnić do wywozu nie 25. lecz 
30 proc. ropy, wyprodukowanej z now ych szy
bów Rów nocześnie komisja jednomyślnie, u- 
chw alila nast. rezo lu cję: W zyw a się rząd do 
przedłożenia w  ciągu czterech tygodni planu 
gospodarczego obe m ującego środki służące do 
podniesienia produkcji ropy w Polsce.



„DZIENNIK LUDOWY*'

W y ł ą c z n i e  T y lk o  p rze z krótki czas najw ybitniejsze  a rc yd zie ło  film ow e p t. W s k a z a n e

A P O L L O
~ d la  m ł o d z i e ż y  
,1 s z k o l n e j .

Wobec nlemiickn-sniltjlskie&o pałtfL „gwarancyjnego*'
Proponowany przez Niemcy, a aprobowany 

przez Anglję tzw. pakt gw arancyjny, ktżry m iał 
zabezpieczyć obecne granice Francji od strony 
Niemiec, 0 za tę cenę pozostawić im swobodę 
działania na wschodzie, stw arzał stan zapalny 
u g ran ic  Polski. P ak t ten  zam iast utrw alić p ok ó j 
miał się stać zarzewiem wojny i to już w naj
bliższej przyszłości.

Tak też zrozumiało tą jptmpozycję niemiec
ką społeczeństw o poliskie i niemal wszystl ie 
państwa poza Anglią, należące do L.Igi Naro
dów.. — Że dobrze zrozumiano zamiary niem iec
kie dowodzą tego same wynurzenia niem iecki' 
go m in stra  spjr. zagranicznych, kt >ry w yraźnie 
wskazuje na .olidarne dążenie wjszystkicl Niem
ców do zmiany wschodniej gran icy  t.iem iecK iej. 
Tymi dążeniami najbardziej zagrożone jest Po
morze, a w ięc dostęp- Polski do moelza i G órny 
Śląsk, k tó reg o  częściowej utraty Niemcy itte- 
mogą przeboleć. I te zagrożone prow incje w 
najbo d zie j e n e rg icz n y  zaprotestow ały przeciw 
zakusom na ich obecną ipirzynależność państwo
wą. Szczególnie żyw iołow e i masowe były ma
n ifestacje na proletariackim  Górnym  Śląsku, 
k tó ry  przeżyw szy walki orężne i p lebiscyt broni 
się ze wszech sił przed' na,rzu,Ceiuem mu nowej 
Walki. Temu pragn.eni* pozostaw ienia G. Ślą
ska Polsce i Jan ia  mu możności pokojowej pracy 
dał wyiraz tow. pas Biniszkicw icz na posie
dzeniu sejmu śląskiego, k tó ry  m ów ił:

U chw ała M iędzynarodowa, która przekroiła 
żywe ciało ziemi górnośląskiej, nie zadow»l- 
n iła  narodu niemieckiego i nie zadowolniła na- 
irodtl potoki ego. T a k , jak  Niemcy roszczą so 
b ie  w1 dalszym ciągu pretensje do Śląska poi 
skiego. tak  i my- Polacy, z boleni serca  pyzyję- 
jęliśm y rozstrzygnięcie to do wiadom-ości i jak 

kolwiek niezadowoleni, powiedzieliśmy sobie: 
trudjio, trzeba się z losem pogodzić, gdyż krwi 
przelewu było dosyć. Pragniem y spokoju, ale 
spodziewaliśmy się, że jeżeli my to niesprawie
dliwe rozstrzygnięcie przyjęliśmy do wiadomo
ści, to z drugiej strony pozwolą nam Mietlicy 
przynajm niej na tym skrawku, ziemi spokojnie 
pracować, rozw ijać się i zapew nić tej biednej 
i sponiew ieranej klasit- pracującej, k tó ra  o G. 
Śląsk walczyła, kaw ałek yhlena N iestety  tak 
nie jest. Kroki dyplomatyczne, poczynione przez 
Niemców, a przyjęte z pewnem zadowoleniem 
przez Anglję, pokazały nam. że pokój nasz ma 
by cl w dalszym ciągu zamącony, że są czynniki, 
które praągną, ażeby na Górnym Slasku po
koju1 nie było. — Mamy obowiązek g łośn o i 
w yraźnie powiedzieć -czego chcemy z chwilą, 
skoro rząd niemiecki oświadcza urzędowo, że 
nic uznaje granic Polski, to tern samem po
wiada, że chce z Polską wojny.

My, jako klasa robotnicza, znamy skutki

te j wojny. Klasa robotnicza metylko w Polsce, 
ale i we wszystkich krajach  zap łaciła  sow icie 
rachunek w ojny światowej I my chcem y na 
przyszłość oyć zabezpieczeni, abyśmy nowych 
rachunków wojennych p łacić nie potizebow ali. 
Jeżeli na,ród niemiecki pragnie razem z nami 
pokoju, a my z narodem niemieckim chcemy żyć 
w zgodzie, jak to na każdym k r  oku  akceiuuje- 
my, to  w tenczas będzie to najwygodnieisze. je 
żeli Poństwo niemieckie oświadczy że uznaje 
nietylko granice Państw Zachodnich, ale uzna 
je  t akże gran ice państw a Polskiego. W  tym 
momencie, s k o ro  takie oświadczenie naistą!pu, — 
sku^o knowania międzynarodowe ustaną, w ień
czą śnj&że naród niemiecki podać ręk ę  narodowi 
polskiemu.

W ‘ miy bowiem, ‘ że te knowania szkodzą 
Państw u polskiemu i jszkodzą innym Państwom. 
Jak  długo nastaje na nas sąsiad, ta k  Ił Ligo Pań
stwo Polskie ini^si się zbroić i na źbr« jenie to 
wydawać olbrzymie sumy. Gdybyśm y te j obawy 
n ie  mieli, gdybyśmy m ieli pewność, że nas nikt 
nie nap-aduie, w tenczas wydatki na armię mo- 
żnaby ałbo zupełnie iisunąć, albo je tak  zmniej
szyć że n i" byłyby one dla nas ciężarem. — 
Natomiast z reszty  pieniędzy zaoszczędzonych 
roożnaby się zaopiekować przem ysłem , ro b o tn i
kami, możnaby klasie pracu jącej zapewnić byt, 
którego dziś nie -ma.

Konferencja ministra Skrzyńskiego 
w Paryżu.

P A R Y Ż , 19 marca. (P a t) . M inister Skrzyń
ski był przyjęty wczoraj rano przez H erriota, 
z którym  odbył dłużs/ą naradę. Po skończeniu 
konferencji m inister Skrzyński ośw iadczył ko
respondentowi P . A. T „  że jest bardzo zadowo
lony z r  obmowy z prem ierem  francuskim, k tó 
ry  z d a je  sobie doskonale Sprawę ze znaczenia 
w ysuniętej przez Niemcy kw estji g ran ic  pol- 
sku-nicmieckioh i k tó ry  stw ierdził, że decyzja 
rządu francuskiego podziela niezłomnie polski 
punkt widzenia

N astępnie m inister bkrzyński odwiedził 
przew-odn,czqcego Izby Pamle\ efgo, a następnie 
by ł na śniadaniu u ambasadora hiszpańskiego 
Qu'inones de Leon. Po południu m inister Skrzy ń- 
skijr ewizytował m inistra n ia n n a rk i, poczem 
p rzy ją ł przedstawicieli prasy franc. Ob c a r  cli 
było z g órą  50 dziennikarzy, którzy wysłuchali 
z w iekiem  zainteresow aniem  oświadczenia pol
skiego m inistra ispraw zagranicznych. W czoraj 
m inister Skrzyński jm zyjął polskiego posła w 
Brukseli p. Szernbeka.

K ŁYM  P O L łSZ C Z U K .
2 )

„P rzyja cld  zfoarłysir*.
(Z ukraińskiego).

— Z wami ‘ozmauia Przyjaciel zm arłych...
Seweryn cofną! się. Ja  instynktownie przy

tuliłem się do grobowca. NLe było wątpliwości, 
że ta  postać jest zwykłym warjaletn

— Co, zlękliście s ię ? ... — zaśm iała się -po
stać. — Jeśli tak, to przemówcie trzy  razy 
„W szelki duich Pana Boga chw ali"... To bar
dzo pomaga... Ja  -często używam tego zaklę
ciu, bo między zmarłymi także jest hołota, któ
rej .liczeni innem nie można wzruszyć.

— Nam nie potrzeba mówić tego wezwą 
nia. bo, spodziewamy się, że mamy do czynie
n ia z żywym i porządnym człow iekiem . — O- 
stto żn ie  zacząłem mówić, żeby czemkolwiek me 
obrazić go, ale on m achnął rę k ą :

— Mówcie szczerze. Jestem  cieKawy usły
szeć, jak teraz  mówią tam. Kiedy jeszcze nie 
byłem przyjacielem  zm arły ch  i błąkałem  się po 
ty ir świacie, jak wolny -artysta malarz, to tak  
samo dziw łerr się wszystkiem u.

— A pan, jeśli mi w o ln o  zapytać czy tak , e 
malarz ? — przem ów ił Sew eryn, przezwycię - 
żając sw ój przestrach.

— Tak, malowałem i w ystaw iałem ...
— G dzie pan w ystaw iał ?
— U m oskiewskich „P ered w iżnykow " *) 

w  Zurychu, w Paryżu i w Rzymie...
— Ach, to  ,pan napewno wielki m alarz!... 

— zaw ołał Sew eryn. — Jak że was zow ią?...
— Ja  przyjaciel zm arłych... — nachmurzyła 

s ię  postać. — Czegóż chcecie w ięcej ?...
— Ja ... ja  tan sobie... — w y jąk a ł Sew eryn 

przystępując do mnie.
—  M ilczcie k o leg o ! — powiedziałem do

'I M. z. „wędrowny salon wystawy sztuk 
pięknych".

niego. — Pan przyjaciel zm arłych sam nam 
wszystko opowie,..

P ostać z zadowolenia uśm iechnęła s ię :
— Racja panie racja. W e wszystkim i jąst pe 

wna m iara... Kiedy jes t m iara cierpieniu, to 
czemu nfc może je j być dla zwyczajnej cieka-

i wości ?...
Umilkł i począł przysłuchiw ać się czemuś. 

O czy jego otw orzyły się, a usta poruszyły się. 
jakby coś szeptały. Raptem  sk ręcił głow ą i 
powiedział

— A wiecie, że was szukają... Om teyaz ja 
dą tą samą drogą, którą uciekaliście i zbiera
ją jakieś rysunki...

— To moja malowidła... C ałych  siedem i 
„H oirłori;:" między nimi... — wyszeptał Sew e
ryn bladymi ustami.

— Tak, tak ... — pow iedział z wyrzutem 
„Pirzyjacie 1 zm arłych". — C ałych  siedem malo
w id e ł; i oni tędy jadą...

W y ciąg n ął naprzód głowęi i zaczął znowu 
przysłuchiw ać s'ę. Słuchali i my, ale prócz na
woływania się przepiórek i ćw ierkania pol
nych koników , niczego w ięcej nie usłyszeliśmy.

Chodźm y stąd. Choćmy do pana Dubickie- 
g o l... — raptem chw ycił mię za rękę „P rzy ja 
ciel zm arły ch". Oni już niedaleko...

— Do jakiego Dubi-ckiego ? — zapytałem  
uwalniając sw oją rękę.

— Do byłego dziedzica... On dobry mój 
przyjaciel i ch ętn ie  skry je was u siebie...

— Am sukinsyny, na kładbiszcze udrali... 
— dało się słyszeć w polu.

— C icho... — w yszeptał „Przyjaciel zmar
ły c h " . Idźcie za mną... zg iął się  i prędko b ieg ł 
m iedzy pomnikam*.'.. Zaledwie mogliśmy nadą
żyć za nim, nie zw ażając nat o, że on pirzy nie
których  nagrobkach z posągami święta ch za
trzym yw ał się i k łan iał się im, a niektórym  
przyjaźnie groził palcem, nie zw alniając kroku.

W reszcie zatrzymaliśmy się aoło niewiel- 
k.ego grobowca zarosłego zielonym mchem i 
Krzakami niskorozroslej akacji, którego żelazne

drzu i pokryte były czerwoną rdzą.
— O, tuta j... — szepnął , ,P rz y ja d ę  1 zmar

ły c h "  i zgiąw szy się pocisnął drzwi, w dole.
Drzwi lekko skrzypnęły , weszliśmy do c ie 

mnego w nętrza i natychm iast zam knęły się. 
T chnęło  wilgocią i spopielałym trupem . G ło 
wa zakręciła  się, w oczach zam igotały ż ó łto 
zielone p łatki, a serce jakby oniemiało. Sewę- 
ryn tulił się do mnie i tipżal jak ,w febrze.

— Siedźcie i milczcie kochani moi... — 
przem ów ił szeptem ,, Przyj a ce l zm arły ch " a ja  
tymczasem trochę z gospodarzem pomówię...

Odszed' od nas w g łąb  grobow ca i gorącz
kowo wyszeptał :

-— N iczego, panie Dubićlu, niczego... M ó
wię warn, — ludzie dobrzy... N iechaj posiedzą... 
Potem juiż panie Dubicki, potem... w y m artw i, 
•••oiuzDajdżoąaju rui e ‘oiipaf orpsAzsw iulww o ; 
T.rzeba c cho.. l  ak, słońce... P taszki śpiewa
ją... Nie, jarzębina jeszcze nie kw itnie... Nic 
takiego się nie stało ... W alczą, no i trudno... 
Tek..., tak ... zazwyczaj..

G adał tak, jakby książę przy telefonie. W i
dać było jak grzeczn ie Ukłonił się1 i zapew niał:

— Ręczę slowtem honoru,.. Porządni.!. C a ł
kiem porządni... Ja  zarazj....

O brócił się do nas: *
— Pan Dubićki pyta się , z jak ich  miejsco

w ość1 pochodzicie?
— Z W ielkiego M iasta... — wyszeptałem .
— Z W ielkiego M iasta, panie Dubicki .. — 

pow to-zył k-imifś nasze słow a „P rzy jacie l Zm ar
łych  i cichutko zach ichotał. — C hi... chi... chj... 
chi... clii...

W  tym momencie poś gdzieś zadumało. D a
ły  się  słyszeć kroki kilkorga ludzi. Koło drzwi 
grobowca zatrzym ali się.

— Isz swołocz kakaja... B iednota druh k 
duiżkie żmiotsa, a entot cieły j dom sebie wy
s tro ił... — usłyszano glruby głois.

Ktoś drugi głośno zaśmiał się  i udejrzył ru
gą o di'zwi.

(D. c. n.)
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Frojefct reformy 
kalendarza.

Przed kilku! tygodniami w GeneWie o b ra 
dow ał specjalny kom itet Ligi narodów1 dla 

'reform y kalendarza. W  Londynie istnieje towa
rzystw o, zajmujące się {sprawą ulepszenia nasze
go systemu: obliczenia -czasu, a w Ameryce ruch 
w kierunku zaprowadzenia zmian w kale uda 
rZu, szerz/ się  już od iużjszego czasu. j

Niedawno, jeden z promotorów tego ruchu 
z Kanady przybył do Londynu dla propagandy; 
nowego systemu rozpatryw anego przez Korni-j 
sję Ligi narodów i posiadającego najw ięcej 
szans pirzejśica. Tym reform atorem  kalendarza 
jest p. Mosds B Cotsworth, Anglik kanadyj
ski, sta ty sty k  i m atem atyk, sekretarz L ig i do 
ustanowienia sta łeg o , międzynarodowego kalen 
dąrza.

Hkstorja kalendarza powiada p. Cotsworth 
to historja ciągłych zmian, nieustannych re
form, nagromadzania różnych sprzecznych, lub 
Uzupełniających się wzajem system ów. W  ró ż 
nych częściacn. świata pow stawały czasami, ca ł
kiem niezależnie od siebie 'podobne blizniaczzo 

nny kalendarzowe, a znowu, dwa sąsiednie

9 wielkich aktów w całości.
MOTTO: „Jeśli koNeta cię r ie kocha, 

pozwól jej kochać innego!...“

Najciekawsze pytacie X X  w iek u !

Kiedy kobieta nie zdradzi?
Ż na narzeczona, kochanka, mąż, narzeczony, 
k< chanek absolutnie wszyscy, powinni zoba
czyć film, który pytanie powyższe w ciekawy 

sposób rozwiązuje.
Obraz przeznaczony dla mężów i żon, szukają
cych na ptóżno przyczyny trądu, który toczy 
ich życie rodzinne. Także dla tych, których 
stan małżeński ptzeraża ciekawi, lub... czeka.

H gł. rolach: 3. MOZŻUCHIN i LI5IENK0. 
Oziś PREMIERA w Kino „LEW".

kraje dotychczas jeszcze obliczaja-eza,s na ró
żny sjposób. Pojęcie roku zmieniało się z cza- 
sem( i było różne w różnych epokach i w śród 
różnych narodów. Naprzykład w b ib lji lata Mn- 
thusalcma były zaledwie zwyklemi m iesiącam i, 
i jego wiek w łaściw y był nie 969 lat, lecz tyleż 
m iesięcy, czyli 79 lat. Później za czasów A bra-j 
haiua, rok liczył już 5 miesięcy, i A braham  u-i 
marł w wieku nie 175 lat, lecz 72 lat. Mojżesz | 
wprowadził do kalendarza izraeiickiego obli
czenie doskonalsze, egippkie, i dopiero lata 
M ojżesza, odnowiadajci tym, które my uznajemy.

Takie same ewolucje dały się zauważyć 
w śród Indjan, u Chińczyków wśród narodow 
aryjskich. Niezmienną rzeczą pozostaw ał łnin
si ąe księżycowy i tydzień siedm.ouniowy.

Kalendarz, z którego korzystamy obecnie, 
pow stał w Rzym ie za Cezara, k ła n ia n ie  wpro
wadzając m iesiąc o nierów nej ilości dni, po
noszą odpowiedzialność za nieporządek i n ie d o 
godność systemu, k tóry  przeważa obecnie na 
świecie.

Największą niedogodnością naszego kalen
darza jest to, że koniec miesiąca nie zgadza 
się  z końcem tygodnia, z powodu' niejednakow ej 
długości m iesięcy. Mamy m iesiące, które roz
ciąg a ją  się nawet na sześć .tygodni, rozpoczy
nając się w sobotę jednego, i kończąc .się w nie
dzielę szóstego tygodnia. NieWujodly, nieró
wności miesięcy s ą bardzo liczne. Najwazniejiszu 
z nich to ta, że ci., którzy płaceni są m iesię
cznie, icieppią od tego , że pewne m iesiące są 
za długie.

Różnica przecież dochodzi do 11 procent 
—- od 28 do 1 dni — i wprowadza chaos do 
gospodarki domowej. Niesłuszne bywa, rów 
nież obliczenie komornego, rent, procentów , od 
kapitału1 i t .  p. N ic r,atuje sy tu ac ji to , żc cza
sami bierze s ię  m ieniąc przeciętnie za trzyd zie
ści dni. Z drugiej strony bardzo niepraktyczne 
w gospodarce narodowej jest obliczanie wyna 
grodzenia tygodniowo przy l.czeniu i budżeto
waniu na miesiąc. Dalej z punktu w idzenia po
żytku społecznego, w łaściw sze byłoby aby diii 
św iąteczne, jak Boże Narodzenie i w szystkie 
inne, przypadały na sta le  dni w ty odniu, przed 
niedzielą, albo w poniedziałek. 1 M loby to jc- 
dilorazowy dłuższy odpoczynek pracownikom , 
nie przeryw ałoby pracy pośrodku tygodnia i 
oszczędziłoby bardzo wiele s tra t — i pieniędzy.

Istn ieje  pozatem ogromnie dużo pom niej
szych m ew ygód Przesuwanie dni tygodni w- 
różnych m iesiącach nie pozwala nam dłużej o- 
kreślić dnia wedłuig daty Perjodyczne zebrania 
i obchody, przyw iązane do dni w tygodniu, 
Lrzeba określać opisowo, jako pierwszy czwar
tek w kw ierm u", albo p on ied ziałek  po 15

lutego'* i t. p. Czeki bankowe, weksle, wypła
ty prz) padające na niedzielę — trzeba odkła
dać powodując sfra tę  dla jednych i zysk niesłu 
szny dla innych. Układanie m iesięcznych budże
tów  i sprawozdań jes t bardzo utrudnione z po
wodu tego, ze trzeba płace obliczać według 
tygodnik i ułamków' tygodnia.

W krajath , gd zie zakuipy domowe czyni się 
-az na tydzień , pow itają nowe kłopoty, jeżeli 
trafi się m iesiąc o pięciu sobotach. T rzena w 
końcu n csiąca w sobotę kupić zapaisy na cały 
przyszły tydzień, kieay pieniądze ju'ż wyszły. 
Ruchome św ięta wie.Kanocne naruszają ru z k ła j 
i równio wagę w planach pracy. W reszcie po
wstaje nierównomierność w liczbie dni pracy' 
w ró/nych kw artałach roku. w ahacie się od 
70 do 7 ,  dni.

Dla iwp^awy tych jaskrawych niedogodno, 
śpi proponuje się pylstetn następu jący : Zacho
wana zostaje zasada tygodnia 7-mio dniowego 
i m iesjąca czterotygodniow ego, czyli 28- dnio
wego. Liczba dni w roku zostaje ta  sama, 365 
— w- ,v.ykłym —, 3(>f> dni w roku przestęp
nym W obec tego rok liczy 13 miesięcy po 28 
dni. M iędzy czerwcem  i lipcem ma być nowy 
mięsnie „ S o l", ten trzynasty. W  końcu roku, 
a w ięc 29 g r itdn a, będzie uzień bez przynale
żności doti ygodnia, powszechny Nowy ro k .

W roku przestępnym dodany będzie jeszcze 
jeden dzien niezależny, po upływie połowy >.v 
ku, 29. czerwca. Przy  ta k ie j reform ie każdy 
d. ruń w tygodniu, będzie miał swoją ustaloną 
datę,, uporządkowany będzie stosunek między 
miesiącem a tygodniem  będziemy mieli stale 
|2 tygodnie w rokui i 13 miesięcy po cztery ty
godnie. W reszcie w porozumieniu z władzami 
koscielncnn, trzeba będzie o k reślić  stałą  d itę 
W ielkiej Nocy.

Reformę zdaniem p. Cotsw ortha trzeba prze
prowadzić na skalę międzynarodową, przez taką 
instytucję jak Liga narodów. Po przyjęciu i 
-atyfikowamu reform y przez najw iększe, kul- 

tujralne państwa obu półkul, należy określić 
datę wprowadzenia nowego kalendarza, i roz
począć uporządkowane życie w czasie.

P. C otsw orth jest wielkim entuzjastą  swe
go projektu, jeździ po całym sw iecie dla roz
powszechnienia sw‘ej idei i jeist pewmy, że ludz
kość .przekona się do niej.

Kłopoty z  „Nalewkami*- 
w Palestynie.

Sjoniści m ają wdclki kłopot z kolonizacją 
j Palestyny.
| Rozwinęli w elką ag.it ację za em igracją 
1 Żydów do Palestyny i agitacja ta w ydaje p rze
rażając t dla nicn rezultaty. M ianowicie opa
nował przyw ódców  sjonistycznych strach przed 
stworzeniem „NaleW ek" w Palestynie.

1 O to co pisze wczorajsza „ C h w ila ":
„Ale ruinął zaledwie k rotk i okres czasu,

, a ju;ż radość naszą zam ąciło zwątpienie. Ne 
mię m j — „N alew ki". I pod tym  złowrogim 

j aspektem „N alew ek" pozwija się obecnie dy
skusja zagadnienia sjonistycznego.

Problem jest zuipełnie prosty. Czwiarta 
al jah (transport) obejmuje przeważnie żywio
ły  nie chaluioowe, a w ięc nie młodzież, k tó ra  
z ideowych motywów poprzez tysiączne trudno
ści i przeszkody em igruje ao Palestyn)-, lecz 
żyw ioły, k tć re chw yciły za k ij wędrowny pod 
wpływem konieczności gospodarczych. Byłoby 
niesj.rawiedliwem  tw ierdzić, że motywy ideow e 
nie odgryw ają u tych żywiołów żadnej roli, 
atoli faktem jest, iż nie odgryw ają one roli de
cydującej. , W ażniejszym  jednak momentem od 
motywów w ew nętrznych jest rola, jaką owe ży
w ioły, z k tórych  składa się czwi.rta żydowiska 
fala em igracyjna do Palestcny, faktycznie od
gryw ają w strukturze społecznej i gospodarczej 
p alestyńskie1 Otó,' jest to  żyw ioł w przygnia
ta jące j swej większości handlowy, osiadający 
w m iastach, a nie dążący do kolonizacji w iej
skiej, skłonny do lekkich interesów  golusowych, 
a kulturalnie nie naginający się chętnie i łatwo 
do atm osfery hebrajskiej w Erec. Z tych _sfer 
rekrutu ją się niestety spekulanci ziem ią ~~ : -  
objaw, w który  z całą gw ałtow nością u dci za 
prasa żydowska paleistyriska i pozapalestyńska, 
ale który mimo to dalej trw a * powoduje m. i 
szaloną drożyznę mieszkaniową oraz i drożyznę 
środków żywności w kraju. Jednem słowt-m - -  
>.Nalewki" w Palestynie".

Ten tyzezwy głos organu sjonistyciu ecp  
doprowadzi i ch do zrozumienia braku entuzjaz
mu w1 społeczeństw ie nalszym do „N alew ek" 
w Polsce.

Skandal finansowy w Francji.
P A R Y Ż , 17. 3. I Francja ma sw ój skandal 

Enansowy, a miejscem jeg o  jest W alencja. D zie
w ięć banków podejrzanych jest o ukrycie k a
pitałów , a skargę wytoczono przeciw 400 oso
bom, w śród których znajduje się  i w iele oso- 
b.stości ze św iata politycznego i handlowego. 
W  aferę tę  wmieszane są również filje  trzech  
w ielkich banków paryskich. Prawdopodobnie 
śledztwo rozciągnie się i na mne departamenty, 
sądzą więc w Paryżu, że skanda lobejmie szer
sze rozm iar)

Ofiary rozruchów w Halle.
H A L L E , 18." ć>. Liczba osób które straciły  

życic w -ezu ltace  strzelaniny w H alle-nad Saalą 
w u biegły  piątek, podniosła się do 10, gdyż w 
międzyczasie 3 osoby zmarły z lan  w szpitalu. 
Liczba zranionych, o i ! t  dotychczas stwierdzono, 
wynosi 50.

Koncesja firmy p n ls K E j w Petersburgu.
W A R SZ A W A , 18. marca. (A W ). ,,Expiress 

P oran n y" donosi, że rząd sowiedó zatw ier
dził układ koncesyjny z firmą polską Jan  
Szezcrkow ski na w yrób lamp naftow ych w P e
tersburgu. 15 proc. czystego zysku przypadać 
będzie rządowi sowieckiemu.

Ku puruMimienlu państw naddnnajskich
PA R Y Ż , 19. 3. (P at.) ..P etit P ąrisien " po- 

daie, że Benesz nadał z zastępcą dy-ektura dla 
spraw handlowych i politycznych m inister,stwa 
spiraw zagranicznych p. Seydoux problem po
rozum ienia ekonomicznego państw naddunaj- 
skieh, k tó reg o  urzeczyw istnienie zniweczyłoby 
zam terzene Rzeszy, dotyczące p rzyłączenia Au- 
s tr ji do Niemiec.

Jugosławia o przyczynach wojny ówlafow.
B IA L O G R O D , 19. 3. (P a t.) . Rzad jugosło

wiański przygotow uje k sięg ę n iebieską o wy- 
) dayzeniach, które poprzedziły konflik t serbsao- 
i austriacki puzed wojną światową.
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ZMIANA W RED. ..RZECZYPOSPOLITEJ Dzien
niki dc os ą, żc Kazimierz Smogorzewski korespondent 
paryski ..Gazet} W ars aw.skiej1' objąć ma stanowisko 
naczelnego redaktora ^Rzeczypospolitej

Z KOLHJI. Ze względu na połączenia w \Yo- 
loc/yskacL z pociągiem Kijowskim kursować będzie 
począwszy od piliku 20. marca br. między Podwoło 
czyskami i Wołoczyskami pociąg osobowy Nr. 1. 
(odjam  z. Podwołoczysk 16‘25, przyjazd ulo \Yolo- 
czysk 16 1.1) tylko raz w tygodniu] t. j. każdego piątku.

PODATEK PRZEMYSŁOWY. Izba handlowa i 
przemysłowa zawiadamia, iż Inspektoraty skarbowe 
II.. III. i V. we Lwowie i-ozestały dnia 15. marca 
1V925 r. nakazy zaptaty poda., u przemysłowego za 
II. półrocze 1921. Termin rekursowy przeciwko po- 
wyższym wymiarom upływa 15. kwietnia b. r. bez 
względu na dzień iaktycznegc doręczenia powyższych 
nakazów zajrłaty

OKRADZENIE TRA 1JK I Oskar Baiol, właściciel 
trafiki przy ul. Halickiej, doniósł wczoraj policji, że 
sklep jego zoslal okradziony. Funkcjonarjusze policji 
Stwierdzili naslępnie, że poprzedniego dnia wieczo
rem nieznany _prawca otworzył wytrychem kłódkę, 
usunął sztabę żelazną, a naslępnie wytrychem otworzył 
drzwi prowadzące z s.eni kamienicy do sklepu Tu 
skradł znaczną ilość papierosów egipskich, oraz ty
toniu. 200 złotych z kasy, oraz wielką ilość blan
kietów wekslowych. Następnie włamywacz zamkną! 
drzwi na sztabę i l  lodaę, tak, że nic /  ‘zewnątrz nie 
zdradza.o, iż dokonano włamania.

Poszkodowany oblicza swą szkodę na 1 Ę s . zł.
ZDZIERSTWO KSIĘGARSKIE. Zademonstrowano 

nam zd, i rstwo ksęgarskje uprawiane w ks:ęgarni No
wości przy Ul Kopernika. Za czasopismo ,,Die Eaekel 
wydawań* we W iedniu pobrano w tej księgami 2 złote, 
pomimo tego, że zeszyt kosztuje tylko dwa auslr szy
lingi (1 zł. 46 gr ), a na okładce wyraźnie jest zastrze
żone, że jakiekolwiek doliczania do ceny są wzbronio
ne. Pan księgarz nie ma /uprawJę  wslydu; przypusz
czamy, że odbiorcy” potrą Tą to odpowiednio oćeiitc.

W YPADEK TRAMWAJOWY STARUSZKI. W czo
raj wi c/orem  wypadła z wozu tramwajowego w ul. 
Zamarstynowskiej Agnieszka Snicgowska. licząca około 
70 lat życi.t Lekarz Pogo owia rai. dr. Adamiak stwier
dził, iż do/nata ona w sr/ą su  mózgu i obrażeń na 
twarzy. Sanitarjus/ Pogol. rat. Oliszewski odwiózł 
ofiarę wypadku w stanie groźnym fio szpiala.

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA GABRYELÓW CE. ■ 
vVczoraj .opołudniu rzucił się pod przejeżdżający wóz 
tramwajowy na Gabryclówce Józef Zaryczny, portjer 
zakładów M. K. E . w tej części miasta. Motorowy za
hamował jednak wóz momentalnie Desperat mimolo 
został ciężko potłuczony na calem ciele deską ochron
ną wozu. Zawezwane Pogotowie pat. przybyło ita 
miejsce wypadku. Lekarz di-. Graf udzielił niedoszłe
mu samobójcy pomocy, poczerń w stanie groźnym 
odwieź ono go do szpitala .

Powodem desperackiego tego kroku były nie- 
szczęś iwc .pożycie rodzinne. Żona bowiem jego opuściła 
go dla inmgo, on zaś żył wspó!n'e z inną ,.rozwód- 
ką“. Częste awantury domowe świadcz}ły o mało 
hannonijii m  tern s adie. W c oraj osatecznie Zaryczny 
w stanic pijanym rzucił się pod tramwai w pobliżu 
-wi-go mieszkania, aby skończyć z k łono tam i życia.

AWANTURY I KRWAW E  BÓJKI PIJAKÓW . Ro
man Hoechter. pomocnik rakarski, udał się wraz ze 
swą żoną Heleną w odwiedziny do swego szwagra F i
lipa Podczas zabawy H , znajdując się w stanie pija
nym, wszczął awanturę, przyczem pobił swą poło
wicę i zranił ją  siekaczem w głowę. Ociekająca 
krwią Horchterowa wybiegła na ulicę. Mąż jej bru
tal pobiegł za nią, chcąc widocznie dokończyć ma
sakry. Jednakowoż patrolujący posterunkowy przy- 
trz}m ał go i na żądanie zranionej odprowadził na 
polic,ę

Tu po spisaniu pro'okolu osadzono go w areszcie 
Ho chterowa udała się do Pogotowiu rat. gdzie udzie
lono jej pomocy.

Józef Gar.czarczyk, pod wpływem fantazji pijac
kiej b adł na doiożkę Pinkasa Webera i polecił obwo 
zić s'ę po mi ście przez dwie golziny. Gdy przyszło 
do wyrównania rachunku z« jazdę. Gańczarc/yk od
mówił zapłaty i wywołał awanturę. Wobec tego do- 
roŻKarz otw ićz! przyjemnego gościa do policji, gdzie 
osad.ono go w kozie.

W YSTĘPY MISTRZuW DŁUTA I WYTRYCHA. 
Nieznany sprawca otworzył dłutem iwysiawę sklepową 

Gersona GlOksmana przy pl. Biłczewskiego i skradł 
kilka koszul, wartości 27 zł.

Mikołajowi Janiszewskiemu, woźnicy straży po
żarnej, skradziono na poczcie głównej portfel z drob
ną kwotą.

Józef Siwik, zatrudniony w warsztacie masarskim

przy ul. św. Marcina skradł na szkodę współpra1 - 
ników tego warsztatu różne części garderoby- 1 zegarek 
Srebrny, poczerń zbiegł. Szkoda Wyrządzona Wynosi 
356 zł. », .

WT magazynie krawieckim Samuela Grossmana 
przy ul. Jagiellońskiej skradziono 17 tuzinów guzi
ków rogowych. wartości 30 zł. Ł- 1 '

Samobdlstwr słudmfa praw w parku Kilińskiego
Lwów, 20. marca.

W ub. środę, o godzinie Q wieczorem zjaw ił 
się <■ inspekcji policyjnej W ładysław  W róbel, 
zam. przy ul. św. ja d tu  i zawiadomił urzędują 
eeg» funkcjona-jusza, iż w parku  Kilińskiego 
sp o strzeg ł zw łok; samobójcy.

Na m iejsce uaali s ię  niezw łocznie st. .przód. 
G aw eł i przód. Kobyło. W e wskazanym miejscu 
na ław ce znaleźli oni denata, w pozycji siedzą
cej.

W krótce przybyli tu wyw Riedler, komi
sarz dzielnicowy Bułat i lekarz m ie jsk i dr. Kais 
parek Stw ierdzono, że denat tdóbrał sobie ży- 
c it  wystrzałem z browninga, skierowanym  w 
usta.

Śm ierć desperata
n a s t ą p i ł a  m o m f n t a l n i e .

Brow ning trkw ił w zaciśn ięte j kurczowo 
pięści dc nata.

Przy zwłokach znaleziono legitym ację, z 
k tó re j w ynikało, iż był to  21 letni słuchacz 
praw Zdzisław  Gojaw iczyński, syn w łaściciela  
drukarni Udziałowej. Nie znaleziono jednak 
przy nim żadnych notatek. W obec tego nie zdo

łano ustalić powodu desperackiego krokp.
W  urzędzie śledczym policji zjau iii się 

w czoraj koledzy denata. Jeden z nich Z. G utte- 
te r  zeznał, iż desperat w południe krytycznego 
dnia pożyczył browning, tw ierdząc, it- z o j
cem wyjedzie- na zakuipy poza Lwów.

Akademicy Łoziński i Zahradnik zeznali, 
że wieczorem byli w mieszkaniu denata, chcąc 
go powiadomić, iż na drugi dzień miało się od
b y ć 'walne zgrom adzenie Czytelni aKaoetnickiep 
Zm arły, jako zastępca sek retarza  te j Czytelni, 
win en był zdać sprawozdanie kasow e z pobra
nych opłat wpisowych. Kwotę tę intormatoro- 
w ie obliczają na 60 zł. T o  też niema prawdopo
dobieństw a, aby  sam obójstw o było z tą spraw ą 
związane-

Swiadkowie nie zastali G. w m ieszkaniu, 
gdyż baw ił on w m ieście i w tym -czasie po
p ełn ił on samobójstwo.

Policja .przeprowadza śledztwo w dalszym 
ciągu , ażeby ustalić w łaściw y powód sam obój
stwa młodzieńca.

Prawdopodobnie niesnaski rodzince po
pchnęły  jgiofSIt objęcia śm ierci.

Polowanie na ludzi bez końca.
Straszne skutki postrzeleń flobertowyeli. — Zdziczałe w yrostki, k orzystając ze 
zbrodniczej pobłażliw ości swych rodziców  strzelają  do przechodniów jak do

wróbli. — Co n a to policja ?
Postrzelenia ludzi strzałami floberlowi mi ptzypudkowo utiti-nieę 14-Ielniit S. Kwiatkowską.' któ-

się w mieście, bez konca. Przedwczoraj została ciężko 
postrzelona w twarz w ul. Niemcewicza 15 letnia J. 
Drohobycka, córka kolejar/a. Znajduje się orit obec
nie w szpitalu. Sprawcy postrzelenia, dwaj jacyś ulicz
nicy zbiegli a policja nie zdołała ich odszukać.

YYczoraj wi c  o rem, nieznane zbrodneze indywi
duum postrzeliło kulą floberlową 12-lelniego ucznia 
Józefa Smacha w prawą łopatkę, przechodzącego pi. 
Gwardji Narokowej p r/y  ul. Kurkowej.

Jest io już trzeci wypadek postrzelenia na tym 
placu1, w przeciągu nie całych dwóch tygodni. 

Policja jednak
NIE W YKRYŁA  

dotychczas i ego zbrodniarza polującego naludzi
Postrzelenia flobertowe są bardzo niebezpieczne 

dla życia ludzkiego. Zranienia mogą spowodować 
śmierć człowieka w krótkim czasie.
I W  Woli Wiejkowskjej, pow. grójeckiego, jeden 
z nauczycieli strelając dc celu z flobertu postrzelił

ra podbiegła na łinję strzałów. Odwieziono ją do szpi
tala. gdzie nieszczęsna zmarła wkrótce wskuie,. upły
wu krwi. i <

Podobny groźne wypadek /darzył jsiię i twfc Lwowie. 
Dnia 3, b. m ua Gabryclówce został postrzelony w 

nogę kulą flob-rtową chłopak Stanisław Pawlus. Od
wieziono go do szpitala ,św. Zofji w celu wyjęcia kuli. 

Nieszczęsny dostał jednak
ZAKAŻENIA KRWI 

W stanie beznadziejnym zabrała go wczoraj mat
ka ze. s zj lita la do domu. Umierający był jedynera sy
nem u swych rodziców. Rozpacz matki łatwo sobie 
przedstawić.

Czy potraiią jednak zrozumieć to rodzice zdzi
czałych wyroś.kó\v„ .dających im Niebezpieczna broń 
do ręki jako zabawkę?

O tom jednak można J^fWjtpiówać. Dziwić się jed
nak nal ży, iż władze bezpieczeństwa nie zdołały do
tychczas zapobiedz temu polowaniu na ludzf w mieście.

S ló żn e .
NOWA CHOROBA. W Chicago wybuchła jakaś 

tajemnicza zaraza która wywołała wielkie zaniepo
kojenie w calem mieście. W ostatnich 9 dniach umarło 
200 osól), do kniętych tą zartvą. Cbjawy chorobowe po 
dobne do lulluenzy, krwotok z nosa, zapalenie płuc i 
kurcze wśród których chory umiera .Dziś komisja 
zdrovotna otrzymała zawia lomi nie o dalszych 80 za
słabnięciach. Władze, sani.urnę usiłują przeciwdziałać 
lej choiobie.

PLAGA WILKÓW W  ROSJI. Rząd sowiecki za
biera się do energicznej walki z plagą wilków, któ
re wsku ek anarcliji panu ątej w pańs.wic boiszcwic- 

! kiem rozmnożyły się niesłychanie. Jak obliczają, wil
ki pożarły w Rosji, w ciągu 1924 r. 52.684 konie i źre
bięta. 50.250 krów, 25.000 sztuk innej trzody i 13600  

| renów Liczne są łakże ofiary w ludziach. De walki z 
drapieżnikami ma być użyte, między innemi, także 
wojsko

ŻOŁNIERZE. KTÓRZY N IE W IEDZĄ JESZCZE  
O K>*NCU WOJNY. Jak donoszą dzienniki włoskie, 
przed ki ku dniami nadszedł do Trydentu list od nie
jakiego Mattea Alb lego. który dotychczas znajduje się 
z kilku towarzyszami, jako jeniec wojenny, w głębi

Syberji Albi służył w wojsku austrjackim i był 
wzięty do niewoli pod koniec 1914 r. W  liście swym. 
adresowanym dt> Trydentu w Austrji, Ryta w imieniu 
swojem i kilku kolegów, kiedy wojna się skończy 
ab;, mógł wrócić do pwo ch. A załom do nieszczęśliwych 
jeńców dotychczas nie dońirla wiadomość o zawarciu 
pokoju1, jak również o tem, że Trydent jest od Jat 
siedmiu, miastem w hrkiem ł

NOWE CIEKAW E ODKRYCIA W PIRAMIDACH.
Niedawno jak donoszą dzienniki, dokonano nowych 
odkryć w piramidach egipskich U konca korytarza 
długości 150 stóp znaleziono grób, a w grobie tym 
trumnę alabastrową. Obok trumny znajdowała się tab
lica z napisami, wśród tktórych odczytane napisy Fe- 
neferu Suotru. pierwszego króla IV dynastji, j>r/od
ka dynastji Clieopsa. Według wszelkiego prawdopodo
bieństwu idzje tu1 o grób człoiika rodziny królew
skiej, względnie jakiegoś dygnitarza. Dr. Gardiner, zna
ny egiplolog oświadczył, że grób pochodź1 z czasu, 
W którym wznos ono piramidy. Król Fenefenr praw
dopodobnie jest' pochowany koło piramidy Meidun 
Niezależnie jednak od1 tego, czy ma się do czynienia z 
grobem króla, czy też dygnitarza, odkrycie jego jest 
ważnym zdarzeniem.
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„Familijne komplety" na kresach.
Krytyka stanu naszej adm inistracji kreso

wej, taką niejednokrotnie widujemy na tamach 
prasy, winna nakoniec otworzyć oczy czynno 
kom powołanym na tę  poważną naprawdę bo- 
łączu? jpańsiwową

Niedawno jedno z pism w arszaw skich, za- 
•mreśuło korespondencję z W ilna, ch arak tery sty 
czną dte- tych  stosunków , bezwarunkowo anor
malnych, a dla przyszłości pańsl wa i dopra lu
dność w prost szkodliwych. Podajemy z kore
spondencji t e j  parę ustępów :

„Z ajęcie  wyższych stanowisk ptizez kreso
wych ziemian p ociągnęło  za sobą obsadzanie 
w szysrkich pomniejszych jtanow isk  od staro
stów , r e fe r e n tó w , aż do kancelistów przez 
sw oich krew nych i znajomych.

Są pow iaty, w  k tórych  poobsadzane byw ają 
c a łe  fam ilje bracia, siostry , małżonkowie, 
szw agrow ie i t. p, W  urzędach wojewódzkich 
toż sam«>, przyczem dla lepszego widoku: mę
żow ie rue urzędują razem ze swemi żonam i, 
lecz z oudzemi. Je s t  to  bardziej przyzw oicie, 
ze stanow iska biu|row»>- urzędowego, natomiajst 
bynajmt le j nie sprzyja utrzymaniu poprawnych 
stosifiików  m iędzym ałżeńskich.

P om ija jąc stronę obyczajności, k tó re j lekce 
w ażenie wcale nie wzmacnia powagi reprezen
tantów  w ładzy, — trzeba jednak podkreślić 
szkodliwość takiego stanu rzeczy ze względów 
adm inistracyjno (państwowych. Przedewiszyst - 
kiem  dobrany, jak  w yżej zaznaczono, person al w 
familijnym kom plecie, przeważnie nie kw alif,ku
je  s ię  do fachowego urzędow ania; ta len ty  ad
m in istracy jn e  nie są w łaściw ością pew nych ro
dzin, którym  szczęśliwym trafem  udało się  o- 
siąść na Urzędach.

A dalej — gdy mąż z żoną otrzym ują do

900 zł. miesięcznie, to  mogą i żyć i u iy ć  w 
ty ch  ciężkich czasach.. A i l e . to  ludzi inteli
gentnych przym ierając z rodzinami bez pracy, 
pragnie choćby za 200 zł. jakąś posadę do
stać — napróżno.

C harakterystyczne, zć  gd y podobno jeden 
z v'ojewodów wschodnich w ystąpił z wnioskiem 
uporządkowania tego anormalnego stanu, to Mi 
nistemstwo Spraw W ew nętrznych wypowiedzia
łoś ię w tym sensie, że dobrze je * ,  jak jest: 
nie trzeba zmieniać. K rjdykuje się zarządców 
wschodnich, lecz jak z 'powyższego widać od, 
powiedzialność za niefortunny dobór persona- [ 
lu adm inistracyjnego całkow icie musi ponosić 
władza naczelna.

Jeszcze są fakty  inne, równie przy uwzglę
dnieniu ciężk iego dla inteligencji bezroboc/a — 
niedopuszczalne O to  ziemianie, posiadając ma
jątki w granicach P olski, oddają je  w dzier
żawę, a sami czerpiąc dochody z tenuty, je 
dnocześnie siedzą na urzędach: m ajątki znisz
czone są przez czasowych eksploatatorów  a 
w łaściciele, często będąc niezdatnymi urzędni
kami, zajm ują stanow iska, k tó re  na.eżałyby się  
zdolnym, bezrobotnym zawodowym urzędnikom.

Ziem ianin czasowo, byle jak urzędując, krzy
wdę państw u przynosi, a jeśli chce pośw ięcić 
s ię  zawodowo urzędniczemu stanow i, niechaj odl- 
da m ajątek na k o lo n izac ję".

Słowom tym przyznać należy istotną s łu 
szność.

C i, k tórzy  znają kresy  i tam tejsze stosunki 
zw racają uwag‘ę ,,niewidzą,cym“ , by zawczasu 
pomyśleli o gruntow nej sanacji te j bolączk., w 
in te re se  nietylko kresow ej ludności, ale p o  
w agi państwa

K B *

Wykrycie nadużyć w agencji pocztowej.

Rola Polski w polityce międzynar.
P A R Y Ż , 19. 3. (P a t.) . M inister Skrzyński 

ośw iadczył przedstawicielom prasy m iędzy in- 
nym i: M ówiono o przystąpieniu  Polski do Ma-' 
i e j Lntenty. Jednak to ugrupowanie ma. za
kres działania ograniczony ramami Dunaju1, pod
czas kiedy Jolska jsianowić ma wspólny biegUii 
polityczny, niezbędny dla Europy- Zresztą u- 
tirzymujemy najlepsze stosunki z państwami — 
wchodzącymi w  skłaa M ałe j Ententy. Cele An- 
glj.' i F ran cji są identyczne. Państw a te  różnią 
się ty  ro  w  poglądach w realizacji tych  celów. 
Jednak panuje pow szechna zgoda pomiędzy so
jusznikami co do te g c , aby nie zaw ierać paktu  
z Niemcami przed ich  w ejściem  do Ligi naro
dów, przez co otrzym ają oopo-wiednie prawa, 
oraz przyjmą pewne’ obowiązki. Polska będzie 
współd; ’ ałać usilnie w duchu pojediiawczym w c 
w szystkich pracach nogących zbliżyć Eurooe 
do stanu stabilizacji i bezpieczeństw  O  za
m iarach C ham btrlaine‘a m ogę się  w yrazić je 
dynie z Uznaniem Mam najzupełniejsze zaufanie 
do Francji, gdyż H errio t wypowiedział te  sło
wa historyczne, k tóre  noszą znamię uczuć ca 
łego  larodu francuskiego. Francja  nie może ku
pować swego bezpieczeństw a kosztem Polski, 
N ie chcemy — kończył m inister — aby żołnie
rze polscy byli tak, jak  w wieku X V III tym po
nownie zaciągani do arm ji niemieckiej przeciw 
Francji

Z  pod Rymanowa piszą: W  Głębokiem koło 
Romanowa jest agentem pocztowym nh-jaki p. Po- 
źniafc, miejscowy obszarnik. Agencja ta słnży jed
nak tylko dla niego samego, listy bowiem giną lub 
dochodzą nieopłacone. Korespondencje są rewido
wane, gazety utrzymuje się zawsze porozcinane, 
zatłnszozone i pomięte. Urzędem pocztowym jest 
niechlujne kuchnia dworska. Słyszałem Rusinów 
mówiących: „Prenumerowałem poiską gazetę, dzien
nik, ale wobe; tych stosunków pocztowych mogę 
prenumerować tylko ruską, gdyż mi jej przynaj 
mniej nikt nie przetrzymuje i nie czyta". Obecnie 
wykryło się, że otoczenie p. Puźniaka, podrobiw
szy pieczęcie gminne, przejmowało od wielu lat 
listy amerykańskie, a specjalne biuro oszustów od
powiadało w sfingowanych listach do Ameryki, że 
dolary otrzymane. Obliczają na 1000 dolarów kra
dzieży w p eniądzHch oprócz pakunków. A  pan

Poźniak bawi się ciąg’e, udaje magnata, jeździ 
czwórką, urządza bale, nieraz ze strzelaniną z moź 
dzierzy. W sprawie owych nadążyć wdrożono już 
śledztwo. Rychło wczas można powiedzieć, gdyż 
wypadki tego rodzaju i gorsze są na porządku 
dziennym. Niestety zaledwie mała ich cząstka do 
stase się do wiadomości publicznej. Gorszem jest, 
że wyraźnie nikt nie stara się o usunięcie przyczyn 
złego, a dzięki głowie przybiera ono coraz większe 
ro7.miary. Niedługo a anarchia ta nieda się opano
wać, tyle zebrało się już materjału od cza-m Tzą 
dów ministra filatelistów i p zostawianych przezeń 
rozsadników systemu korupiji i demoralizacji. Pan 
Poźniak nic innego nie robi tylko zastosowuje 
sławny system kupiecki i samowystarczalności cu
dzym kosztem. Przykład dają mu tysiące kolegów 
zawodowych od Warszawy począwszy.

Krwawa tragedja w Łodzi.
O ficer z a s trz e lił żonę, poczem  p e p e łn ił sam obójstw o.

„kołrjetr W ieczorny" (łódzki) donosi: wymierzonym w skroń. O fiara zabójstw a po-
W  środę rano miasto nasze zaalarmowane niosła śm ierć natychm iastow ą. M orderca i  sa 

rostuło tragicznym  wypadkiem, zaszłym W gro- mobójca w  stan ie beznadziejnym  odwieziony zo
n ie  oficerów  4  pułku arty ler c iężk ie j. W  nre- sta ł do szpitala św. Jó z efa . Na miejisce wypadku 
jzkan iu  własnem  pirzy ul Konstantynow skiej przybyli przedstaw iciele wojskowej prokuratu 
1. 72. dw om j w ystrzałam i z rew olw eru1 zabił ry. Na ra z ie  tajem nica trag iczn ego  wypadku 
sw ą nonę poir. W itkow ski Leonard, lat 27, po-, nie została odsłonięta, 
czerń usiłow ał odebrać sobie życie, v yjstrzałem! — : : :  —

Drożyzna drzewa opałowego.
W czerwcu r. z. krążyły po Lwowie wozy z ogło

szeniami pewnej firmy opalowej, że tona drzewa rą
banego n t cztery części kosnuje u niej z dostawą do 
domu 50 miljonów Mkp. Wynosiłoby to 20 zł. 75 gr. 
Od jesieni dzienniki przepełniane są skargami prze
mysłu drzewnego ua upadek wywozu drzewa i spa 
dek. cen tegoż. Tymczasem mimo cieplej zimy hand
larze drzewa ogłaszają, że lonę drzewa opałowego pod 
powyższymi warunkami sprzedają po 36 zł, ezyU 
6-ł miljony 800.000 Mkp. Wobec tego. że robocizna

hie podrożała a drzewo polaniało można mieć wyobra
żenie o zdzierstwie tyci: handlarzy i ogromnych ich 
zarobkach. O zasobności tych handlarzy świadczą też 
składy na których wznoszą się nigdy iprzedlem niewidy- 
wane stosy łupek. Jak zaś wyzysk ten kwilnie i jest 
nęcącym dowodzi coraz zwiększająca się liczba skła
dów opału. W  czworoboku, jaki tworzą ul. Sapiehy, 
Potockiego, Sadownicka 1 Szymanowie/ów znajduje 
się 25 składów tego rodzaju1 i to nieraz jeden na
przeciw drugiego. Społeczeństwo znosi to z pokorą, 
władze patrzą obojętnie na zdzierstwo i na tem 
polu, jo Jeż nic dziwnego, że dopuszczający się go 
są coraz zuchwalsi.

Projekt ustawy o stowarzyszeniach.
W A R SZ A W A , 19. 3. (P a t.) . Sejmów^ ko 

misja adm lu stracy jn a  przyjęła w drugiem  czy
taniu projekt ustawy, dotyczący przełożenia na 
skarb państwa kosztów  utrzymania policji p ar 
stwowej, obecnie; w 25 p ro c  opłacanej przez 
samorządy ziemskie i m ie jsk ie . Rów nież kom. 
sja p rzy ję ła  poprawki Senatu  do noweli do u 
staw y o stow arzyszeniach , obowiązującej w* M ?- 
łopoisce z tą  różn icą , że odrzucono poprawkę 
Senatu, iż Członkami stowarzyszeń politycznych 
mogą być pełnoletni, utrzymano natomiast *ękst 
pierw otny, w edług któreg o członkami mogą być 
osoby pow yżej 18 lat. W reszcie  konusja prowa 
dziła w  dalszym ciągu dysiiulsję nad artykułeim 
2. gm innej ordynacji wyborczej.

Przesilenie rządowe w Pruslech
B E R L IN , 19. 3. (P a t.) . Pruski prezyoent 

ministrów M arx złożył wedle w szelkiego praw  
dopodobieństwa misję utw oizenia pruskiego g a 
binetu!, w obec Czego na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu pruskiego będą przeprowadzone w ybory 
nowego prezesa m inistrow i

Przrs<lenfe rządowe w Finlandii.
H E L S IN G F O R S , 19. 3. (P a t.) . W obec od 

rzucenia w dniu wczorajszym przez parlam ent 
przedłożenia rządowego w sprawie zmiany or
dynacji w yborczej, zbierze się w dniu ju trze j
szym gab in et w1 celu powzięcia decyzji co do 
zgłoszenia dymisji.

Potyczka amerykańska dla Finlardji
H E L S IN G F O R S , 19. 3. (P a t.) . Bank fin- 

landzk i podpisał w diun Wczorajszym w  Londy
nie układ w sprawie udzielenia mu kredytów  
w sumie 10 miljonów dolarów. O kres am ortyza
cyjny ustalono na lat 25, oprocentowanie 7 proc. 
przez pierwszych pięć lat n ie  będą płacone ża
dne raty  am ortyzacyjne.

Bójka w senacie amerykańskim.
W A SZ Y N G T O N , 19. 3. (P a t.). T e l. Conip. 

donosi, że na ostatniein posiedzeniu senatu przy
szło do wielkiej burzy, k tó -a  umai n ie zakończy 
ła  się bójką. A m ianowicie Consens senator, za
rz u c ił senatorow i Ernstow i, '.e w charakterze 
członka komisji p e łn ił służbę wywiadowczą na 
rzecz sekretarza stanu: M elon a i dostarczał mu 
sprawozdań z posiedzeń komitsji. Na te  słowa 
Ernst zerw ał s ię  i nazwał Consensa kłamcą. 
T rzech  senatorów , zwolenników Consensa rzu- 
c :ło się na E rnsta  i chcieli go  uderzyć. Kilku 
senatorom  udało się  liedopuścić db w alki na 
pięście. Ernst został zmuszony przez prezesa 
Izby do odwołania słów  swoich i przeproszenia 
Consensa.
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K O P E R N I K J e l c z e  tylko krótki czas JH IK Y SIE\’K A  było obrać lepszej drogi jak wymyślanie tych .

dramat fl PKfowy 
snsac salonowy.

W głównej roli H A R R Y  R E E L  z swym fenomenalnym psom I R O , —  Najnowsze modele mody 
paryslfiej jako uzupełnienie programu. —  Na pierw szy program  ceny zniżone. 291 — 1
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Dalsze krzywdzenie emerytów.
Spotęgow anie  reakcji.

Z kól urzędniczych ot,r7vmujcmy następu- wej. Nie działały one szkodliwie, gdyż z chwi- 
jąice pismo ■ j lą ich przyznania odpadały inne dodatki, były

W ed ług ustawy emeryci t. zw. polscy m a-; obciążane szczególnie wysokim podatkiem, nic 
ją korzystać ze w szystkich podwyżek płac, ja- były dowolne i wliczano e do emerytury, 
kie w przyszłości osiągnęliby fiii,kcjunajrjujs/e Brak miejsca nie pozwala na przypomnienie 
państwowi w izynnzj służbie. W obec drożyzny! tak łatw o ząpomnianych zasad i iriozwmięcie wa- 
i w po^ówganiu z płacami oraz systemem aw au-, ;runków sprawiedliwszego jak dzisia j awanso- 
sów, względnie dosługiw ania się wyższych po- wiania, które dauteiy, ipaństwu przeważnie1 do
norów w czasach przedw ojennych, są dzi.siej b-ych  urzędników  i oficerów , liczących się nie 
sze tych funkcjonar jtmzy zupełnie nie w ystarcza- tyjko z korzyściami awansu, lecz i zaszczytem 
jące, a przyszłość niepewna zmusza ich do j afci bez osobnego dodatku daw ało .spełnienie 
szukania zarobków  ubocznych Ze szkodą dla pewnego urzędu.
n b e/ iizk ó w  odbiera to urzednikoip moznose, I)z jsia j p rz ewodnią myślą jes t, aby za-
CZY k° dalszego ztałlcenia się, czy od poczyń ku pOm0Cą dodatków funkcyjnych zw iększyć apc- 
a wszystko znuęrza przeclowlszystkiem do tfha- yv(y na pewne urzędy a odebrać emerytom mo- 
nia o ui zyrnanie się przy zajęciu, ctore obtya-; ^ność ipoprawienia ich bytu, stwoyzyć z urzę-
awati'■ w ykłą urnową łatw iej aoc. ' dników nic obywateli, lecz jeszcze w iększych

iW /fl i -  ' C®’°  j ia mia’ -o1 r" " ' niewolników i karjerow iczów  jak dotąd. I tu-
boiczych. O bniża się dalej w t u ajiojsob wy- 0[j odstraszających przykładów  roi
n a o r rn rO e m e  Ku n,r ViAiaf n v r h  n r z e d s ie h m r -1  spiQ s6b l a w i n o w y .

nigdzie w ten sposób niejstosowanych dodat
ków 1'uukcjnyićn. Będzie to znowu eksperyment 
który po stw ierdzeniu zawodu, jaki spraw ić 
musi, będzie się usprawiedliwiać przed1 świa
tem tak nadużywaną wymówką ,,o miodem 
państw ie .".

Cóż jednak będzie z niższymi funkcjonar
iuszami czyli s łu ż b ą ?  M iędzy nirni niema na
czelników1. Oni w ięc me dostaną żadnych J o - *  
datków czyli nikt z nich nic mo>e liczyć na 
polepszenie bytu.

W  ten sposób święci tryum fy fałszywie- za
stosowany system kupiecki i samowystarczalno
ści w machinie państwowej. Jak  w tow arzyst
wach akcyjnych będą dyrektorow ie cieszący się 
Jaską rady nadzorczej opływali wfe w szystko, 
będą zjadali kajpita-ł akcyjny i niszczyli prodtfk 
cję, a p łacić za to będą robotnicy, którym hę 
dzie się obniżało płacę a przedłużało czas pra
cy. Samowystarczalność zaś objawi się w tem, 
ze nie własną p racą lecz cudzym kosztem bę
dzie w ystarczało na wszystko tym, którzy bę
dą umie'i wyzyskiwać dających się obdzierać.

Frazesu o „młodem p ań stw ie" zawlstyd/a- 
jąccgi. całą naszą przeszłość a w ystaw iające 
go najgorsze św iadectw o naszej kulturze i cy- 
wihzacji używ ają z lubością ci, którzy adrni 
nistrację całą wprowadzili w trzęsaw iska.

W tóru ją  im związani z mmi z tysiącam i p o

nagrodzenie w pryw atnych przedsiębioi 
sowach i pomnaża liczbę bezrobotnych.

Gorszem jest, że fm ikcjonarjtfeze państwo
wi szukają nadto zarobków  ubocznych we w ła
snym zawodzie, co wobec właściwości i niedbal
stw a przełożonych jest bardzo ułatwione'. De
moralizacja i korupcja w zrasta zatem, a spo
łeczeństw o nie może być pewnem bezstronno
ści.

Spostrzeżono jednak, że służba publiczna

slronków  i odnoszący z tego korzyści. Dodat- 
się w jo funkcyjne wobec leg o  stanu umysłów1 rzą-

i dzącej klasy nie pozwolą bez katastrofy  na w y- 
Jeżeii się zatem chce obniżyć jeszcze wię- lobycie wozu, administracyjnego z teg o  bagna,

cej pioziom moralny i intelektualny urzędników  Lepiej zapobiegać, jak  leczyć. M oże ktoś nr/ \ -
i oficerów  a krzyw dzić em erytów , nie można pomni to  sobie,
rasa

TT- T J .  I £ .  'W ' I t  s* i i i -
, , .• , , . . Je st pięknym zwyczmem w Podkarpaciu, że i ttufnacząc go nożni ci według opracowama o m -

w ych warunkach s awa. się musi ci . g  każda [poważnie sza praca społeczna rozpoczyna [py espenm tystów  T U R  na język poliski. W resz- 
szą i katastrof,a zUp-dnCgo^ jdj upadku staje • ż} t(^ cią_ X lk i m ,nt drffe)naj s g w cic  Iow. Czechowski w ygłosił okolicznościowe 
się z kaza\m r mcm izsza ■ .’ i , óedzielę 8. marca v Borysław iu, w kinie ' wezwanie do młodzieży. „H ej, bracia m łodzi".

Ususnięcie pod pozorem redukc jednostek - J ’ -
w w ielu wypadkach pojmujących groźnie obo
wiązki urzędnika przypraw iła egzekutyw ę o 
niesłychane szkody, a [śkarb państwa o niesły
chane wyuatki Szkodami nazwać można w 
rzędzie nieustatnim, żie obawa przed redukcją 
zrobiła z urzędników niew olników  nie ideału 
lecz satrapów .

Redukcje obciążyły ciaiei skarb  państwa 
długotrw ałym  wydatkiem sięgającym  100 mi- 
Ijonów' zł. rocznie. Stało  się zadość bezprzykła
dnej samowoli, a nikt ipirzed dbzwoleiram na 
m ą nie zastanow ił się ani nad jej następstwami 
moralnemi ani m aterjalnem i.

Brak tak ogromnej kwoty, kwoty w yrzucanej 
bezowocnie rokrocznie na marne p łace przewa
żnie zdrowych ludzi spraw ił, że nieśna środkow 
nie tylko na najważniejsze w ydatki natury o- 
gżlnej, lecz i na tak konieczne [podwyższenie 
p łac funkcjonarjuszy publicznych, aby ich u- 
wolnić od  ciężarów , jakie sprowadza niedosta
teczne wynagrodzenie.

W e wschodnich województwach są za to 
urzędnikami zbankrutow ani obyw atele, trak tu 
jący ludność jak pąrobków, a urząd za swój 
folwark Do błędu n ikt się u nas nie przyzna,, 
zatem i naprawiać złego przez przywróceń 
stanu pierw otnego uważać można za wyki u1 
czone, zwłaszcza ze najw ięcej powołani do na
prawiania złego, zdają się go nie rozumieć, 
ani się o nie nie upomną.

W obec tego stanu umysłów przystępuje się 
dla uchronienia się przed ową katastro fą  do 
uży  ia gorszych jak połowicznych środków  o- 
chronnych. Pow stał mianowicie i bliskim uirze 
czyw istnienia jest jgż  zamia,r, ale1 tyiko części 
Urzędników i oficerów . Polegać ma on na tem 
że kierownicy władz, ich oddziałów, urzędów 
komendanci mają ponownie otrzym yw ać dodat 
ki funkcyjne od 250 do 2.000 zł. miesięcznie.

Jak  redukcja, mianowania ta k  i obsady 
tych  kierow ników , by ły  są i będą dowolne. W y 
woła to dalsze niszczenie niezależności i 
psujcie charakteru ludzi m ających być obdarza
nymi tymi dodatkami, lub po nie sięgających , 
i ego rodzaju  dodatki były znane wprawdzie 

ii. jp. w b A ustrjf, lecz dotyczyły najwyższych 
stanow isk w służbie cywilnej, lecz nie w ojsko

marca w norysiaw m . w 
Apollo. • j Zastępca sekretarza Odtfziału przedhiawił

Przew odniczący oddziału bor ysławsk lego krótko p race dotychczasowe jak  Uzupełnienie 
tow. Mossorf, w krótk ich  Słowach wezwał ze- bibljoteki, otw arcie czytelni p-isin. cosobotnie re- 
branych w oma I pełnej sali do skupienia myśli feraty , wykłady literatury przy  szkole haftu , 
i uczuć nad już dokonanymi -pracami Towia- języka Esperanto X już kurs, dalfsze zapisy 
rzystw a U niw ersytetu Robotniczego i planami do ch ó ru  i koła dcklam atorów , na wycieczkę 
przyszłości. ] do Wiedniai i P'-ag ii zapisy do Szkoły Socja-

Tow. senator Kopciński w ygłosił obszerny nstycznej wraz z językiem Esperanto. Czyn- 
referat o naszych szkułach i oświacie. Przed- ności te  załatw ia się w czwartki i soboty od 
staw ii z łe  strony szkolnictwa opanowanego godz. 6 —7 w pokoju bibliotecznym  Tam też 
pirzez reakcję i zachłanność kleru w opanowy- zapi 5\ do TU R -u, przy czcm każdy winien się  
waniu coraz szerszej niezależnej od połec/cń- postarać o podpis członka TU R-u na dekla,racj*- 
stw-a władzy katechety w szkole. Szeregiem cen- N aw iązując do rozwoju pracy ośw iatow ej 
nych wskazań uprzytom nił słuchaczom jaką mówca przypom niał towarzyszom i towarzysza 
szkoła i oświata powszechna być powinna dziś kom z okolicy Borysławia, że eaieży i ta,rn pracę 
i 1,1 przyszłości Podkreślił że zasadnicze zło -ozpocząć a T U R  z Borysław ia chętnie po- 
zmienić tu może świadom ość proetarljatu i n ie -1 spieszy z pomocą. Zw rócił s ię  też do inteligen-
oddawanie k a rtk i wyborczej na wrogów naszej 
ośw iaty.

M iłe  wrażenie spraw iło w ystąpienie mło
dziutkiego rhóru mieszanego, złożonego z człon 
ków JU R su  i prowadzonego pod batutą ob. I. 
Aschkenas'ego W ykonane zostały  utwory roi 
sk ic : Pieśń P'mcy, Skow roneczek oraz pieśni 
w języku międzynarodowym: Kanto ae 1* Ligo 
(P ieśń  zgodv), Frato j maiioju doiłu kore (B ra 
cia iptodaimy sobie dłonie), oraz Eltrinku la 
\inen (Pieśń em igracji). M łoda pieśń chóru 
nie była jeszcze doskonałą, ale odczuć się dało 
że chór sp-otężnrtfTe i wysubtelni s ię  wkrótce.

Tow. Przew łocki mueniem Rady Robotni
czej wezwał do usilnej pracy nad rozpoczę
ciem budowy odpowłednijego Domu Ludowego, 
abjr kultura nasza mogła -swobodnie róść w do
brym otoczeniu. W  jciężkich w arunkach ofiarni 
zawsze i-obotnicy Borysław ia dawali swe za
robki i z nich zakupiono to w czem dziś mie
szczą się wkzystkie organizacje, kupiliśm y dom- 
ki i igiTint^ale teraz na tym gruncie musimy 
pctasw ić Dom stosownie do ro?,wo,u naszej pra
cy i iwymagań.

Koło deklamatorów T U R  u pow stałe przy 
chorze dało kilka ładnych utworów poetyckich 
tow. Sroczyński — „Dom zborny", tow arzysz
ki Biodrov. iczowa i Czechow ska — „ S tre jk "  
i „Za s łu żb ą", tow. Sroczyński deklamował

c jj, k tóra sziCzerzB i bez bojuźni w yznaje hasło 
miCKiewii :zowskie „w szczęściu wiszystkiego są 
w szystkich jOele" aby pomogła w pracy kopal
nianemu plroletarjatowi.

PirzcdewSzystkiem jednak — wzywa mówca 
do poparcia inaterjalnego te j budowy kuitur- 

ncj przćz zapisywanie się i regularne opłaca
nie wkładen.

Poniew aż T U R  obiecał częściej urządzać 
tego rodzaju uczty duchowe, przeto na razie 
wstrzymujemy się od krytyki artystycznej stro
ny przedstaw ienia w nadzieji, że w krótce nas 
ta sposobność spotka. L A B O R 1ST O -

VII Pliguzynar. Konferencja Pracy.
Dnia 19. maja rozpocznie się w Genewie VII Mię- 

(U> narodowa Konferencja Pracy. Na porządku1 dzien
nym VII konferencji znajdują się następujące sprawy: 

1) Sprawy odszkodowania za nieszczęśliwe wy
padki przy pracy-, 2) sprawa równomiernego .rakIo
wa ma robotników tubylczych i zagranicznych w Va- 
zie ✓nieszęśliwego wypadku przy pracy, 3) sprawa 
21-godzinnego spoczynku tygodniowego w liulach szkla
nych basenowych 1) sprawa pracy nocnej w piekar- 
i i: cli.

VII Międzynarodowa konferencja Pracy przepro
wadzi v.r s c  e dyskusję nad sprawozdaniem, opraco
wani m przez Międzynarodowe Biuro Pracy w przed- 

w iersz w języku Esperanto , Mi demandis s in " 'm io c ie  obecnego rozwoju ubezpieczeń snołecznych.
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Ze spraw ukraińskich.
Jubileusz partji teudouiekiej — D elegat uiiuist. w sp raw ach  szkolnych. — Ko
mitet pomocy głodowej wsi. — Awantury celibatow e. — Jubileusz ukr. kom pozytora.

„'Milczącym jubileuszem" nazywa aitio.r arty 
kułu w stępnego w przemyskim , ( kraiń^kini 
H o ło s ie "  25-letni jubileusz truckw ickiei partji 
Partjg , któ»t a niegdyś kierow ała w b. G a
licji leałem niema! ukr. ży ciem piulit.ycznein, ku! 
tpralnem i ekonom i cz nem, podupadła w ostat
nich kffikrU latach na tyle, że eLiś prowadzi 
..spchornlczy żyw ot", Sposób, w jaki „U kt. 
r to ło s "  traktujt juoileusz trudowicki i w jaki 
lwowskie ..D ilo "  referu je wspomniany artyku ł, 
wskazuje na to, ze P rasa  ukr.. stara  się jakoby 
przygotow ać społeczeństwo ukraińskie na jakąś 
zmianę w ugrupowaniach politycznych. Albo
wiem nie należy zapominać, że -oba wspomniane 
organa redagow ane są faktycznie przez samych 
trudowików. Obecna więc ostra  krytyka mar 
twoty partji trudow ickiej i apel fcgrac> do społe
czeństw a, by zastanow iło ,się nad przyczynami 
Upadku w ielkiej ongiś p ..rtji w skazyw ałyby 
na Zgó.r) obmyślany -manewr taktyczny.

W! uk.-'. życiu polit panuje rzeczyw iście zu 
pełny zastój. U w aga społeczeństw a ukv. ciągle 
skujpia Gę około trzech spraw : plebiscytu szkol 
nego, widma głodu i celibatu.

Zapow iedziany z W arszaw y delegat mini- 
stetfaJny dla spu iw zw iązanych z akcją t. zw 
plebiscytu szkolnego (składania masowych dc- 
klairacyj o zaprowadzeniu, języka ukr. juko wy
kładow ego do szkół kulowych na podstawie 
Kresowej ustaw y gzkolnej języ kow ej) - -  rze-

<>i

na m iejscu i k tóry  ograniczył się  jedynie do 
zebrania m aterjału  o nadużyciach władz ad 
m ilustracyjnych. U kraińcy żąd ają  m. nr przed
łużenia terminu zgłaszania deklaracyj (upły
wa on z końcem marca r. b .).

Do kwestyj ważnych zwłaszcza na w i  na
leży także, jak wspomniano w yżej, widmo zbli
żającego się g łodu. Na najradzfe 15. b. m., w 
k tóre j w zięło udział 42 delegatów najpow aż
niejszych centra In yjch i prow incjonaim cn uKr 
instytuicyj społecznych jakoteż delegaci stanu 
rolniczego, powołano do życia Krajow y kó 
m itet .pomocy głodowej w si" pod przewodnic
twem Romańczuka. Ściślejszy ,.kom itet p racy " 
przy,stąpił natychm iast do zorganizow ania akcji 
zapomogowej.

Niesnaski w cerkw i g reck o  kat. trw ają 
nada! i niema widoków, by prędko ustały. Sia
dem kleryków przem yskich poszli klerycy s ta 
nisławowscy : na znak p rotestu  przeciw przy 
musowi celibatowemu w ystąpili z ,semiiiarjum 
duchownego w Stanisław ow ie w szyscy klcii cy 
Ich  pierw szych kursów. O maw iając fa k t  ten 

politycy ukr. obwiniają przedew szystkiem  Rzym 
a nostępnie w łasny kler, że on to wniósł roz
brat w cerkiew unicką. „ D iło "  stw ierdza, że 
w śród społeczeństw a ukr szerzy się coraz g ło 
śniej hasło ,,los von Rom*' i przejstrzega przed 
zaognianiem w aśni, k tó ra  jest wodą na młyn 
,,tctgi<> Ozecieigoo'."

W  kronice ukr. życia kulturalnego za o-

lat. Podczas wojny musiano dziennik zredukować 
do tygodnika, lecz w r. 1919 znowu zaczął wycho
dzić codziennie, ń le utrzymanie pisma przy życiu 
stawało się coraz tmdr.ejsze, zwłaszcza, że cha 
rakter jego był mglisty, odzwiere adlający sympatje 
bolszewickie L in sb u rjh gj i jago współpracowa*- 
ków, u e odpowiadający jeduak potrzebom robotni
ków angielskich. Dooiero w roku 1922 Partja  
Poicy i Związki Zawodowe przejęły pismu na 
wiąsność pozostawiły jednak bez zmiau skład re
dakcji, jedynie Lansbury przestał być naczelnym 
redakt rem, nie porzucając jegnak kierowniczego 
stanowiska w redakcji. Dziennik musiał w dalszym 
ciągu walczyć z wielkiemi trudnościami fiaanse- 
wemi, deiijyt dochodził do 2 tys. funtów tygod
niowo, tak iż wciąż zachodziła obawa zamknięcia 
pisma. E  lergiezną i wytężoną agitacją wśród ro
botników udam się jednak pozyskać wielu nowych 
czytelników (do czego w dużym stopmu przyczy
nił się też okres rządów Mac Donalda) i obecnie 
„Daily Herald" przysrępuje do reorganizacji za
równo strony te hnicznej pisma, jako też składu 
redakcji, z której ostatecznie usunął się Lansbury.

czyw iście przybył do Lwowa i odbył konferen
c ję  z przedstaw icelam i Ukr. T-wa Pedagog i cz- * statm  tydzień zaznaczyć by należało lUbueusz 
nego. Q e.egat ów, niejaki p. Sienkiew icz, przy- kompozytora dra St. Ludkiewicza. \V dzień 
b y ł z ram ienia m inisterstw a spraw wewnętrz- jubileuszowy (25-letińej działalności kompozy-
nyich w  celu przeprow adzenia śleaztwa w w y-, 
piadkaich, uo do k tórych  zgłoszone) w sejmie 
interpelacje. Ukraińcy nie są zadowoleni z cha
rakteru! misji delegata warszawskiego-, k tó re 
mu; nie udzielono żadnych praw  ani kompetencyj 
w kierunku wydania odpowiednich zarządzeń

to rsk ie j) połączoiu chóry mieszane i o rk iestra  
symfoniczna. T-wa M uzycznego im. Łysenki da
ły  w sali Nar. Uomu w spaniały koncert kanta
ty  muzycznej Ludkiewicza ..K aukaz". Na sali 
w idać było wielu, przedstaw icieli polskiego i 
;  y duwskiego św iata muzycznego.

Niezależna partja pracy w nglji.
W  londyńskim dzienniku „Dailv Herald" uka

zał sią artykuł piorą tow. Fenaer Broackwav, se 
Kretarza Niezaieżaej partji pracy. Artykuł stwier
dza silny rozrost tej partji w ostatuich latach. 
W  roku 1922 liczyła ona 614 o id da! ów, w r. 1923 
yzrosta do 037, w 1924 do 772, a w roku bieżą 

cym jest ich już 1009. W  ostatnim toku w samej 
Szkocji założono 61 nowych oddziałów, w Londy
nie i Anąlji południowej 59. Rzecz szczególna, że 
większość nowych oddziałów powstaje na wsi. Dwie 
okoliczności odegrały wyb mą ro ę w tym rozwoiu: 
powiększenie liczby panyjnych orzanizacyj oświa
towych i założenie organizacji młodzieży. Prócz 
sgromadzeó publicznych, odbywa pa tja co tygo 

dnia 100 zebrań, pośw ęconyeh głównie studjowa- 
niu soejaizmu konstruktywnego. Zarządy główne 
wyłoniły specjalne komitety, które ustalają stano
wisko polityki socjalistycznej wobec problemów 
gospodarnych, społecznych, finansowych i m ędzy- 
narndowych, Z prac tych komitetów p iwstało pó 
źniej np r >zgłuśne dzieło „Socjalistyczna polityka 
rolna". Organizacja ml idzieży znana jest pod na 
zwą „partyjnych gild mtodz eży“, założono ją  
w kwietniu 1923 a dziś liczy 4000 członków.

Działa oną na polu kulturalno-oświatowem. 
Przy tych g blach istuieią rówuież organizacje spor 
towe. Organizacja kobiet socjalistycznych liczy 58 
placówek miejscowych. Partja posiada świemie pra 
cująco biuro informacyjne, które przygotowuje cały 
materjat agita yjny i pr >pagaod iwy. Biuro to wy 
daie uaprzykLd co tydzień zestawienia statystyczne

j dla referentów pąrtyjnych w 2000 egzemplarzy. 
Obecnie przeprowadza partja ożywioną agitację 
w okręgach rolaiczych. Również urządza w Lon
dynie przy pomocy dyrektora teatru, który teatr 
dąje bezpłatnie do dysposycji, „przedstawienie nie
dzielne dla ludu" z repertuarem postępowo społecz 
nym. Teatr jest zawsm przepał mony. Partia urzą- 
aza rokrocznie szkoły letnie. W  tym roku szkoła 
znajduje się w pałacu hrabiny War wiek Easton, 
która pałac dała partji do dyspozycji. Tegoro zny 
zjazd partyjny odbędzie się na Wielkanoc w Clo- 
mester.

PRASA SOCJALISTYCZNA
Organ N.ezależnej partji pracy. „The New 

Leader", wydawany jako tygodnik liczy 60.000  
abonentów i liczba ta stale wzrasta. Nakład tego 
pisma pfzewyższa 6 naiwięcej znanych burżuazyj- 
nych tygodników łącznie.

Obecnie, dla poparcia rozpoczętej akcji pro- 
pagaudystycznej, Partja p-acy przystępuje do wy
dawnictwa tygodnika p, t . : „The new Citizen" 
(nowy obywatel). Pismo to ma służyć zarówno ce
lom partji jak i związków zawodowych.

Jedyny socjalistyczny dziennik w Anglji „Daily 
Herald", przechodzi znowu okres reorganizacji, a e  
byt jego zdaje się być zapewniony, rozchodń się 
bowiem w 400.000 egzemp'arzy. Ciekawe są dzieje 
tego pisma. Założył je Jerzy Lansbury, poseł do 
Izby Gmin, w r. 1913 i przy pomocy kilku ofiar
nych jednostek utrzymał je przy życiu przez kilka

Ciłeratuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIE.ISKTF.GO W Ę  LAAOWIĘ;

Piątek, o godz 7.30 wiecz. „Cyrulik sewilski*1 (50 
proc zniżki).

Sobola, o goidz. 3 jfioipob „Jod i Małgosia'* (przed
stawienie dla młodzieży szkolnej).

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Twórca '.
Niedneła, o giofCz. 3 f  opoł „Sen nocy letniej" (ceny 

popularne).
Niedziela, o glodz. 7.30 wjeez. ,,Lisetla“. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. , Twórca'1.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b: 
Piątek, o godz. 7. 30 wiecz. „Spadkobierca". 
Subola, o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca' 
PoniedzialeK, o godz. 7.30 Wjeez. ..Spadkobierca''.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna. 
Piątek o godz. 7.30 Wiecz. .,Agri‘‘.
W  sobotę o godz. 7.30 wiecz. .-Pajacyk *. 
Niedziela, o godz. 7.3C 'wiecz. ,,Agri“.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Manea •' 

(50 proc. zniżki).

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA.

Piątek, 20. m arca: „Neron". Fragmenty z opery 
AtT-ga Boity.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11. 

Piątek, o gbdz. 7.30 wiecz. „Życie w Nowym Jorku". 
Sobota o godz. 3 pop. „Wielka chwila".
Sobola o godz. 7.30 wiecz. ,,Na letnisku". 
Neidziela o godz. 3 pop ..ChanaU szwaczką". 
Niedziela o godz. 7.30 wjecz. „Szmaciarz"

ZMIANA REPERTUrtRU. W  Teatr/.e Nowości w 
sobolę zamiasL zapowiedzianej „Hrabiny Maricy dany 
będzie „Pajacyk" z 50 proc. zniżką

NOWA OPERETKA. Od dłuższego czasu odby
wa reżyser Tatrzański próby z świetnej operetki 
„Clo-clo". klóra obiegła już liczne sceny europejskie 
i wszędzie zdobyła sobie olbrzymie powodzenie. Bliż
sze szczegóły podamy niebawem.

50 PROC. ZNIŻKI NA .CYRULIKA SEW ILSK IE
GO". Dziś t. j. w piątek obowia.zuje 50 proc. zniżka 
w Teatrze Wielkim na „Cyrulika scwilskiegc" wy
stawionego i granego — jak wiadomo — wzo-owo.

JK :m uniU ai
X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. AA sojolę 

dnia 21 bm. odbędzie się w lokalu Ogniska (ginach 
Skarbka) wieczór dyskusyjny w sprawie samorządu 
szkolnego Dyskusję zagai prof. Piotr Dąbrowski- — 
Poc ąlek o godz. 7 wieczór.

Już nadeszły „Pam iętnika ignaceęo  
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2.
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Polityczny związek kolejowy
Polski Zw-ązek koleje wiców t. zw. P . Z. K. 

przechodzi pod opiekuńcze skrzydła Chadeków. 
Ostatnim i czasy P. Z . K. sccr-az w ięce j plżećho- 
dzi na prawo. Większs część urzędników po- 
urieKała z P. Z. K. zak ład a jąc  związeczki z 
wyższem lub nitszem  w ykształceniem . Ostatn>o 
narodowe demokracja k tó re j pupilem był P. 
Z. K. fuałkiem otw arcie w ystępuje przeciw ko
lejarzom. Trzeba w ięc b y ło  szukać innego ż łó b
ka. U daje się  w ięc P . Z . K. pod sk rzy d ła  C h rze
ścijańskiej demokracji. Na p ierw szy ogień idą 
kolejarze. Je s t  nadzieja, że jak  ca ły  P. Z. K. 
przejdzie do Ch.-D. tem prędzej kolejarze stra 
cą  i to , co obecnie mają. Przykład n iech  służy z 
konduktorami , k tó rzy  jak długo wszyscy na
leżeli do Z. Z. K. nic ze swych praw me tra
cili, dopiero gdy pewna część m acherów stwo
rzyła „Chrześcijański zw ązek konduktorów " 
i  należą do dziś d ó  Ch.-D. praw ie co  3  m ie
siące tra cą  jedno za drugiem ze sw oich daw
niejszych praw.

Że P. Z. K. sta ł s ię  organizacją w yłącznie 
polityczną świadczy nast. je j oficjalne pismo:

„Nasze długoletnie kołatanie o popra
wę bytu  i naszej pozycji w  K olejnictw ie 
n iestety  nie odniosły skutku1, w idząc się 
zniewolonym podobnym stanem rzeczy, Za
rząd O kręgow y S e k c ji Zawiadowców od
cinków topu postanow ił celem silniejszego 
poparcia naszych żywotnych interesów 1, o- 
przeć s ię  o  partję polityczną jako n aj-Ki
pów iedn t.szą  uznano Stronnictw o ChrzO 
ścijańskiej Demokracji.

D nia 8. marca 1925 r., odbyło się W al
ne Zebranie Zawiadowców torów 1 O kręgu 
LwowsKiego i uenwałą W alnego Z ebrania 
postanowiono, że cała Sekcja Z. O. T . przy
stępuje od 1. styczn ia  1925 r . do Stron 
nictw a Chrześcijańskie! D em okracji nieza
leżnie od teg o  pozostaje trwale przy P ol
skim Zw iązku K olejow ców ".

Z pisma teg o  wynika jasno, ja k a  to organi
zacją je s t P . Z. Ki i ogół kolejarzy potrafi to 
należycie osądzić.

Z życia kolejarzy «• Stanisławowie
Na dniu 7. m arca br. odbyło się doioczno Warno 

Zgromadzenie członków Koła Z. Z. K. w Stanisła
wów ie.

Na jx>Wyższem zgromadzeniu byli obecni rfwa 
wiceprezesi W W. Z. Z. K. z Warszawy, w osobach 
kol. Kozłowskiego i Buczka, którzy w trakcje zgro- 

, madzeBa wygłosili referaty o  życiu kolejarzy w sto- 
[ sunku do Związków Klasowych-

Po ukończeniu powyższych referatów które zo
stały prziz huragan oklasków przyjęte. dokonano wy
boru nowego Zarządu, który po ukonstytuowaniu przed 
siawia się następująco:

1) Ochman Józef prezes, 2) Narożniak Teodor 
wiceprezes, 3) Najda Stanisław sekretarz, 4) Strażni 
kiewicz Jar. skarbnik. 5) Wencel Bronisław bibljo- 

I lekarz. C) Jaworski Marjan gospodarz; członsow ie:
1 1) Tomaszewski Jan. 2) Gałach Michał, 3) Audykowskj 
Juljan, t) Pawlikowski Józef, 5) Pawłowicz Józef. 6) 
Obierek Jan. 7) Zawiślak Antoni, 8) Lapuch Michał 

Po wyczeipaniu wielu spraw Walne Zgromadze
nie zostało rozwiązane o godz. 22.30 przy odsiew aniu  
„Czerwonego Sztandaru".

Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lu-ciu -Mów.

0ŁUGOLETNIA korespondentka polsko niemiecka z rutyną O U C H A LTER  bilansista bankowiec poszukuje posady bu- U W A L1FIK 0W A N Y  stolarz meblowo - budowlany priyjmit- 
w największych przedsiębiorstwa! h poszukuje posady ®  cńalt- ra lub jakiego innego zajęcia. Zgł. Drobacha Szy- •* posadę we większym zakładzie stolarskim. Zgłoszeniar-m « • 1 Al ' _ .1 II______________   __ ') w. nn I mAtt? D o idinn T rr fi fon M • Hrii Ir nn«<iła V im w ITT P e-i /> tn 1,/. 1.1 łl TTZgłoszenia do Administracji pod » Pierwszorzędna siła<. non Lwów, Paulinów 2 ».

OBEJMĘ posadę woźnego lub portjera. 
miiustracji pod »A. B.<

RUTYNOWANY buchalter-bilansista, korespondent polsko- 
niemiecki poszukuje posady, także na prowincji. Zgło- 

1 szenia do Administracji: »H. I)«.

Jan Mtdrak poezta Swirz pow. Przemyślany

K ASJERKA z  długoletnią praktyką w większym handla 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod M. S. do Dz. bud.

JSa wiem*, mili" 1 szpat'owy zwykle za tekstem 
SŁ —-10. Nadesłane Zł — 30, w tekście Zł — fiO O G I L . <  > » 2 5 K J V I

Na 1 ej sb Zł - 
Komunikaty 'O

t.0 Drobne ogł. -/a głowo Zł. 98  j 
10, z&mh-js-cuwe n dn.f. j *

UNIEWAŻN1AM zgubioną kńąźeczkę wojskową i legiW- 
mai-je osobistą na nazwisko Wierda Wojciech. 290—3

A D W O K A T  2 9 2 -8
Z OBBOŃCA W  U PRA W A CH  KARN YCH

Dr. A L F R E D  A L T E R
O TW O RZYŁ KAN  C E L  A R J E  W E  L W O W IE

UL. KOCHANOWSKIEGO Ł. 26
W  ch o ro b a ch  sk ó rn y ch  i w e n e ryczn ych

b. sekunda -jus* klinik wiedeńskich, b. sekundaijusz Szpuala 
Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. L a u r a  F i i l l e n b a u m
ordynuje od 3 — 6  popołudniu u l. Ż ó łk ie w s k a  L . 3 3 .

OGŁOSZENIE.
Ludowe Towarzystwo Kredytowe, stowarzyszenie zarej. 

z ogr. poręką w likwidacji w Rozdole wzywa wszystkich 
wierzycieli do zgłoszenia swych pretensji do 3 mięsięcy 
do rąk likwidatora Mosesa Goldscblaga w Rozdole. 12—1

^ P U K A R M ,  ^

W Y R Ó B  PIECZĘCI

I .F R IM t/lA N j
LW C  „ K  

iuf- S Y K S T U S * ^
JTELf 17-91

Motory ropne »Perkun« od 6 do 60 HP. z gwatanfcją, 
łatwe do obsługi nawet dla zwynł go nieczy-1 

telnego robotnika, zużywają mało ropy, części składowe na
tychmiast do i trzymania, nizka cci a, cło odpada, zapłata 
w dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
młyńskie, pasy. transmisje, Obrabiarki do żelaza i drzewa 

poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie. 267—

Obiuhszczenis.
Wybrani likwidatorami rozwiązanego Towa 

rzystwa zaliczkowego w Sassowie, stowarz. zarej. 
z ogr. por. W olf Landesberg i Leizor Zwerdling 
w Sassowie, wzywają wszystkich wierzycieli po
wyższego Towarzystwa do zgłoszenia swych rosz
czeń najdalej do 6 miesięcy do rąk wymienionych 
hkw.datorów.

Do 500 złotych
miesięcznie może każdy zarobić łatwo bez różnicy sta
nowiska, nie o rywając się od swych zwykłych -ajęd. 
Kapitału i specjalny<h znajomości nie potrzeba 
1 Szciegó.y wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 

t Zł. (możi a gotowką lub znaczkami) na pokrycie ko
sztów w liście. Adresować: 289—3

WARSZAWA, Skrz. Nr 73 do firmy „Ha— ce— wu

D um szczenię.

Sassów, dnia l marca 1925. - 3

Ustanowieni sądownie likwidatorowie Zakładu 
kredytowego i oszczędności, stow. za-ej. z ogr. por. 
w Sassowie, podpisani Aron Brodt, Lwów, K or
deckiego 4 i Mojzesz Gross w Podhorcach wzywają 
wszistkich wierzycieli powyższego rozwiązanego 
Stowarzyszenia do zgłoszenia swych roszczeń naj
dalej do 0 miesięcy do rąk likwidatorów,

Sassów, dnia J marca J.925 —s

D R U K A R N I A
L u u o w e g o  SpóJdzl-elczegu T o w . W ydaw n iczego  

WE LWOWIE 
di. L eon a  S ap ieh y  7 7  T e le fo n  4 9 6 .

Wykonuje ws/elkie druki dia Kas Chorj eh 

Księgi kontowe Listy płatnicze.
El i .A

V* C E N T R A L I 
'O Z OCH

P F A U rywpkU)
NA /TANI EJ  

80 WCMĆlD PRZEZ 31 El) 58

Inserujcie 
r DZ.ENHIICU 
LUDOWYM

Hsippnia Ludowa
ul. Szajnochy L. 2.

p o l e c a :

M. Je że w s k i: Radjoteletonia i Radjotelegrafia Zł. 5*50 
Kpt. S t. S z y d e ls k i: Radjotelegrafia 
Kibiński : Budowa anten .

—  Aparat radjotelef. jednolampowy
—  ,, ,, dwulampowy
—  ,, „ trzylampowy
—  ,, ,, czterolampowy .
—  Ampli fikatory wysokiej i niskiej

częstotliwości . . .

Zł m o

u 1*50

)ł - -30

M —  3C

n — -3C

— •30

n — •30

» —  •30
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imMHMLMMiMMmrHMnLi

Zastęjpica naczeln redakt i red. oupow B R O N IS Ł A W  SK A LA K . — D,ruk. Lud. Sp. Io w . W yd., Lwów L. Sapiehy 77. — Tel.


